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Chciał być szeryfem i zastąpić prezesa Kaczyńskiego. 
Przez osiem lat Ziobro zbudował w Ministerstwie Spra-
wiedliwości i prokuraturze system, który miał być dla nie-
go trampoliną do awansu i zapewnić mu jeszcze większą 
władzę. Jego celem były pełna kontrola nad wymiarem 
sprawiedliwości, lojalne i posłuszne kadry oraz własne, 
silne zaplecze finansowe. Szedł do tego po trupach. Do-
słownie, bo do dziś nieosądzona jest tragiczna śmierć 
Barbary Blidy. Ziobro i jego najbliżsi współpracownicy są 
w tej sprawie kluczowi do wyjaśnienia wszystkich podej-
rzanych okoliczności. Takich aresztowań o szóstej rano, 
z kamerami szczujni Kurskiego, było potem bardzo wiele. 

Odszkodowania dla ofiar tego bezprawia ekipy Ziobry 
idą w miliony złotych. A oskarżenie go o przestępstwa 
kryminalne i kierowanie zorganizowaną grupą przestęp-
czą to tylko wierzchołek tego, gdzie zostawił ślady. Sam 
niczego jednak nie podpisywał. Robili to ludzie, których 

wyciągnął z niskich stanowisk. Mało kompetentni i, jak 
widać z publicznych wypowiedzi, nad wyraz skromnie 
inteligentni. Łatwo ich rozpoznać, bo nikt gorliwiej nie 
broni ministra. Wiedzą, że oni także są o krok od wię-
zienia. Ktoś musi przecież odpowiedzieć za te wszystkie 
defraudacje publicznych pieniędzy. Za lewe przetargi. 
Za piramidy fikcyjnych firm zakładanych tylko po to, by 
pompować kasę do układów partyjnych i towarzyskich. 

Ziobro głosi w Budapeszcie, że żyje skromnie. Jak 
zwykły Polak. Mówi to multimilioner. Człowiek, dzięki 
któremu żona i brat zarobili wiele milionów złotych. Za 
ich mizerne kwalifikacje płacono krocie. Oczywiście spra-
wiedliwie w pojęciu Ziobry.

Kasta ziobrystów to wyjątkowo zdegenerowana grupa 
ludzi. Kluczą, kombinują i kłamią. Ziobro w tych swoich ak-
torskich występach kłamie, nawet jak milczy. Patologiczny 
łobuz. Każdym kolejnym ruchem podtapia PiS, które tak 
bardzo chce wrócić do władzy. Z Ziobrą w Budapeszcie 
prędzej trafią na ławy oskarżonych niż do rządu.

Milioner w Budapeszcie

Jerzy Domański
MÓJ PRZEGLĄD

Zaczynamy nowy, już 26. rok wydawania 
„Przeglądu” i kolejnych książek. Ponad 60 tytułów to 
spora biblioteka. Dla naszego bardzo małego zespołu  
to ogromny wysiłek. Ale też wielka satysfakcja z reakcji 
Czytelników. Z tego, co do nas piszecie. I z tego, 
co o nas mówicie. Cieszą wszystkie Wasze gesty, 
życzliwość i przyjaźń są dla nas motorem napędowym. 

Serdecznie dziękuję za tę szczególną więź, za 
wspieranie darowiznami naszej fundacji. Apeluję 
o prenumerowanie „Przeglądu” poprzez InPost. 
A przede wszystkim o śmielsze korzystanie z naszych 
e-wydań i e-booków.

Życzę dobrego roku! 
Z serdecznością

DZIĘKUJEMY!
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ZDJĘCIE TYGODNIA

Plakaty upamiętniające Renee Good rozklejone w Minneapolis. 11 stycznia 2026 r. 37-letnia Amerykanka została zastrzelona 7 stycznia 
przez funkcjonariusza ICE. Jej śmierć wywołała protesty i zamieszki w całych Stanach Zjednoczonych.

 Kartka na nowy rok
W notatniku w zapisie mojej pierwszej „tygodniowej 

kartki życia” w nowym roku zaznaczyłem, że rozpoczy-
nam go z dużym pesymizmem, żeby nie powiedzieć 
z obawą, czy zapiszę kolejne kartki bez wiadomości 
o wojnie na świecie. 

Przeżyłem 80 lat w ojczyźnie bez wojny. Chociaż 
pewne podobne stany były wprowadzane w kraju i na 
świecie. Wprowadzano je, aby powstrzymać próby ra-
dykalnego rozwiązania sporów społeczno-politycznych. 
W sposób prawnie uzasadniony lub bezprawnie. Histo-
ria potwierdza, że nauka poszła w las. (…) 

W mojej ocenie w naszym kraju wypaczono prawie 
wszystko: PRL uznano za komunę, z lewicą, która znisz-
czyła kraj; Solidarność była inicjatywą klasy robotniczej 
i kierunkiem przemian społecznych, które jednak pogrze-
bały klasę robotniczą; pojęcia sprawiedliwość i prawo 
zostały wykorzystane przez partię; „szacunek dla historii 
Polski” – obecnie preferowany przez IPN. Przed wybo-
rami pretendenci do rządzenia podnosili hasła likwidacji 
tej bardzo kosztownej instytucji, ciągle wspieranej przy 
braku środków na służbę zdrowia i oświatę (…).

Szanuję urząd Prezydenta RP – oceniam, że każdy, 
nawet pełniący ten urząd, powinien go szanować. 
Według mnie krzyki prezydenta na zlocie kibiców na 
Jasnej Górze były nie na miejscu. Chwalił się on, ile to 
już stanowisk państwowych zajmował, wykorzystując 
formę powitań z instytucji państwowych do innych 
celów. (…) 

W mojej opinii dziś dopełnia się procedura i działanie 
twórców sprawiedliwości i prawa w naszym kraju na 
azylu węgierskim.

Zbigniew Olszewski, sierota po PRL

Trump jest wynaturzeniem i nie przetrwa 
Nareszcie ktoś to wyartykułował: „Frustracja 

i rozczarowanie dotyczą nie tego, że czujemy się 
biedni, ale tego, że inni mają lepiej”. Dlatego im 
więcej Trzaskowski pokazywał, że świetnie rządzi 
Warszawą, która rozwija się wspaniale, tym chęt-
niej jego przeciwnicy głosowali na Nawrockiego. 
Istnieje z pewnością psychologia zazdrości.

Anna Zawadzka

Wojna w rzymskim metrze  
Po raz pierwszy od lat pojechałam ostatnio do 

Mediolanu. Dotąd wydawało mi się, że w Berlinie 
i innych niemieckich miastach zrobiło się niecie-
kawie, ale to, co zobaczyłam w stolicy Lombar-
dii, naprawdę mnie przeraziło. To miasto zostało 
właściwie przejęte przez gangi. Strach poruszać się 
tam w biały dzień, a normalne niegdyś wieczorne 
wyjścia to już niemal sport ekstremalny. (…) Nie mam pojęcia, jak 
można było dopuścić do czegoś takiego w Europie, w cywilizowanych 
krajach, w takich pięknych miastach. Włos się jeży na głowie. I do 
tego ta omerta mainstreamu, omijającego jak najszerszym łukiem isto-
tę rzeczy. Jakieś gangi, jacyś tajemniczy kieszonkowcy, jakieś – jak 
to się zgrabnie ujmuje w niemieckich mediach – „grupy agresywnych 
młodych mężczyzn”, których nagle jakimś cudem namnożyło się w eu-
ropejskich metropoliach…

Nie wiadomo kto, nie wiadomo co, nie wiadomo skąd, co to za jed-
ni, skąd ich tylu, jak to się stało, że tu się znaleźli. Czy to był jakiś 
desant, czy może Europejczycy nagle rozmiłowali się nadmiernie w zło-
dziejstwie, napadach, gwałtach, wymachiwaniu nożami i maczetami? 
Tysiąc pytań, żadnych sensownych odpowiedzi. Niby człowiek widzi na 
własne oczy, ale boi się nazwać rzecz po imieniu, by nie dostać od razu 
po głowie pałką poprawności politycznej. Eva-Maria Golos
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Ponad 541 tys. osób po-
biera w Polsce emeryturę 
niższą od minimalnej. Eme-
rytury w kwocie do 500 zł 
wypłacono ponad 44 tys. 
seniorów w Polsce.

•
Tragiczny jest bilans 
wypadków drogowych 
w 2025 r. W 21 tys. wypad-
ków zginęło 1651 osób. 
Kierowców, których złapano 
na przekroczeniu prędkości, 
było ponad 2,5 mln.

•
W plebiscycie „Przeglądu 
Sportowego” zwyciężyła 
Klaudia Zwolińska, kaja-
karka górska, która podczas 
mistrzostw świata w Au-
stralii zdobyła trzy medale, 
w tym dwa złote. Wyprze-
dziła Igę Świątek, Wilfreda 
Leóna, Bartosza Zmarzlika 
i Roberta Kubicę. Trenerem 
roku został Tomasz Dylak 
(boks).

•
Wręczono Paszporty 
„Polityki” 2025. W kate-
gorii film otrzymała go Emi 
Buchwald, w kategorii sce-
na – Katarzyna Minkow-
ska, książka – Stanisław 
Łubieński, sztuki wizualne 
– Ant Łakomsk, muzyka 
poważna – Aleksandra 
Słyż, muzyka popularna 
– Sw@da x Niczos (Nika 
Jurczuk i Wiktor Szczygieł), 
kultura cyfrowa – Tomasz 
Kisielewicz z 11 bit studios. 
Paszport Czytelników 
otrzymał Yehuda Prokopo-
wicz. Nagrodę specjalną 
wręczono Tomaszowi 
Lipińskiemu.

•
17 stycznia 1945 r. do 
zniszczonej w 80% War-
szawy, w której zostało 
ok. 1 tys. mieszkańców, 
wkroczyli żołnierze 1. Armii 
Wojska Polskiego oraz 
47. i 61. Armii 1. Frontu 
Białoruskiego. Stolica była 
wolna. I tego żaden IPN nie 
wymaże z kart historii.

•
Zapowiada się wyjąt-
kowy rok w wydatkach 

samorządów na inwes- 
tycje. Plan Warsza-
wy to 3,955 mld zł, 
Krakowa – 1,704 mld, 
Poznania – 1,476 mld, 
Wrocławia – 1,339 mld, 
Gdańska –1,282 mld. 
Największe inwestycje 
w przeliczeniu na mieszkań-
ca zaplanowano w Katowi-
cach (ponad 3 tys. zł).

•
Za obrazę uczuć religij-
nych w latach 2020-2024 
17 osób zostało skazanych 
na karę pozbawienia wol-
ności, a pięć tymczasowo 
aresztowanych. Najwyższa 
pora, by przepis umożli-
wiający takie kary zniknął 
z kodeksu. A najlepiej, by do 
niechlubnej historii przeszedł 
cały art. 212.

•
Wojewódzki Sąd Admini-
stracyjny w Warszawie 
unieważnił uchwałę KRRiT 
uzależniającą przekazywanie 
rozgłośniom regionalnym 
pieniędzy z abonamentu od 
sprawozdawczości. Decyzję 
o blokowaniu pieniędzy pod-
jął Maciej Świrski, ówczesny 
przewodniczący, który 
o sobie mówił „talib PiS”.

•
Reprezentacja Polski po raz 
pierwszy wygrała nieoficjal-
ne drużynowe mistrzostwa 
świata, czyli turniej United 
Cup. W Sydney komplet 
punktów zdobyli para Kata-
rzyna Kawa i Jan Zieliński 
oraz Hubert Hurkacz.

•
Bezrobocie w USA wynosiło 
w grudniu 4,6%, inflacja 
doszła do 2,7%. Rośnie prze-
paść między najbogatszymi 
a resztą. 10% najbogatszych 
odpowiada za 49% wszyst-
kich wydatków konsumenc-
kich. Dolne 60% za mniej niż 
20% tych wydatków.

•
Mamy już 1894,5 km 
autostrad i 3571,2 km dróg 
ekspresowych. Więcej bez-
kolizyjnych tras mają tylko 
Hiszpania, Niemcy, Francja 
i Włochy.
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Szczepkowska na ringu z Nawrockim

Jak z samego rana zepsuć humor Zbigniewowi 
Boguckiemu i Marcinowi Przydaczowi, bulterierom 
z kancelarii Nawrockiego? Wystarczy powiedzieć, 
co Joanna Szczepkowska napisała na Facebooku 
o ich pryncypale. Popularna aktorka stała się biczem albo gwoździem 
w bucie bardzo z siebie zadowolonego prezydenta. Tak bezlitośnie ob-
nażała bufonadę Nawrockiego, że jego świetnie opłacany dwór zaczął 
z nią walczyć. Nikomu nieznani z twarzy i nazwiska urzędnicy zaczęli 
mówić o Szczepkowskiej, że właściwie to o niej nikt już nie pamięta. 
I że nieznane są jej osiągnięcia aktorskie. Mówcie tak dalej, a przy-
będzie ludzi czytających wpisy Szczepkowskiej (www.facebook.com/
joanna.szczepkowska53/).

To, że samozwańczy król prawicy jest nagi, wiedzą miliony Pola-
ków. Dzięki Szczepkowskiej wiedzą, że nie są sami.

Rozbrat na bogato
Sprzedana przez Grzegorza Napie-

ralskiego siedziba SLD przy Rozbrat 44 
staje się miejscem coraz bardziej eks-
kluzywnym. Kamienica, hotel i pawi-
lon poszły za skromne 35 mln zł, a ku-
piła je firma Radius Projekt poprzez 
swoją spółkę celową. O powiązaniach 

tej firmy z kapitałem zza wschodniej granicy napisano wiele tekstów. 
I nie bez powodu było w tej grupie wiele zmian właścicielskich. 
W końcu te trzy gmachy przejęła grupa deweloperska Dekada.

W 2023 r. zburzono siedzibę SLD i wybudowano apartamento-
wiec. Mimo przedwojennego rodowodu budynku konserwator zabyt-
ków nie protestował. Do rejestru zabytków wpisano za to pawilon 
klubokawiarni Syreni Śpiew. Zobaczymy, jaki będzie jego los. Czy nie 
zostanie wyburzony tak jak hotel, w miejsce którego Dekada chce 
postawić ośmiopiętrowy apartamentowiec z 30 lokalami mieszka-
niowymi. Wszystko na bogato! I wszystko za te 35 mln zł wynego-
cjowane za rządów Napieralskiego.

Sławna jak Studzionka
Dość niespodziewanie światową sławą za-

częła się cieszyć płaskorzeźba Maryi z 1820 r. 
ulokowana na froncie cokołu krzyża Bożej Męki 
w Studzionce (woj. śląskie). Do 2024 r. nie był 
to zabytek jakiejś szczególnej wartości. I tak by 
sobie płaskorzeźba wisiała ku radości wiernych, 
gdyby nie renowacja, jaką jej zafundowano. 
Nie pożałowano połyskliwej farby. I mamy kicz, 
o którym piszą „Daily Mail”, „The Sun” i „Bild”. 
Niby mała rzecz, a wstyd wielki.

Jak zaczynał Duda
Andrzej Duda kończy tak, jak zaczął. O tym, co było na począt-

ku, mówił już w grudniu 2020 r. („Polityka”) Tomasz Krawczyk, były 
doradca Lecha Kaczyńskiego. Właśnie w jego kancelarii pracował 
z Dudą. Nie miał złudzeń co do kadr PiS: „Wiadomo, jak to w PiS, 
ławka nie tyle jest nawet krótka, co w ogóle jej nie ma”. Co do Dudy 
też nie miał złudzeń: „Kiedy pozwolili mu powiedzieć, że jest uczniem 
i wykonawcą spuścizny Lecha Kaczyńskiego, dla mnie to był zgrzyt. 
Zbyt dobrze pamiętałem jego relacje z prezydentem”.

Bardzo wielu pamięta tamte czasy. Może więc staną w prawdzie.
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Czym się różni kibic od kibola?
DR HAB. MIROSŁAW PĘCZAK,
kulturoznawca, dziennikarz, UW

Kibic, kibol – to pojęcia umowne i nacechowane, odnoszące 
się do szeroko rozumianej subkultury kibicowskiej, która przez 
dekady wykształciła własną specyfikę. Współczesne środo-
wiska kibolskie wyewoluowały z publiczności stadionowej 
w struktury w dużej mierze autonomiczne. W wielu przypadkach 
przejęły realną kontrolę nad klubami, mają wpływy finansowe 
i organizacyjne, a niekiedy funkcjonują w obrębie przestępczości 
zorganizowanej, spełniając kryteria gangu. Charakterystyczny 
jest też ich ideologiczny profil: nacjonalistyczny, faszyzujący, 
czasem otwarcie nazistowski, wyraźnie antydemokratyczny. To-
warzyszy temu wizja społeczeństwa hierarchicznego, z podpo-
rządkowaniem kobiet mężczyznom. W Polsce dochodzi jeszcze 
czynnik kościelny – odwoływanie się do autorytetu Kościoła, 
co w połączeniu z retoryką patriotyczną tworzy pozór konser-
watyzmu. Jest to jednak konserwatyzm skrajny i niebezpieczny.

GRZEGORZ LATO, 
król strzelców Mistrzostw Świata 1974, rozegrał 100 meczy 
w reprezentacji Polski

Kibic jest z drużyną na dobre i na złe. Zawsze. Przychodzi na 
stadion i wspiera swoją drużynę, budując piękny klimat. Nigdy 
w sposób wulgarny, bo na boisku musi być kultura. Szczególnie 
że na mecze przychodzą też całe rodziny. Kibolskie przyśpiewki 
nie nadają się tymczasem dla nikogo, tym bardziej kilkuletnie 

dzieci nie powinny słuchać tak niecenzuralnych słów. Do tego 
dochodzi kwestia niesławnych ustawek. To nie ma nic wspólnego 
ze sportem, a tym bardziej ze wspieraniem konkretnej drużyny. 
Sport powinien łączyć, a nie być pretekstem do jakichkolwiek 
przejawów agresji.

HENRYK BUDZYŃSKI,
obecnie sporadyczny kibic Pogoni Szczecin i FC Barcelony, 
przewodniczący Federacji Stowarzyszeń Służb Mundurowych

Kibice i kibole bywają postrzegani jako ta sama grupa ludzi, po-
nieważ łączy ich miłość do sportu i własnych zawodników. Różni-
ca między nimi jest jednak zasadnicza. Kibic nigdy nie przekracza 
określonych granic. Działa zgodnie z dobrymi obyczajami i pra-
wem. Kibol natomiast granice te regularnie narusza i nierzadko ła-
mie prawo. Kibic szanuje drużynę przeciwną oraz jej sympatyków, 
okazując im elementarny respekt. O kibolu nie można powiedzieć 
tego samego, ponieważ jego postawę cechuje nieprzyjazny sto-
sunek, zarówno do rywali, jak i do ich kibiców. Kibic nie uczest-
niczy w ustawkach z fanami innych drużyn, podczas gdy kibol 
właśnie w nich bierze udział, o czym wielokrotnie informowały 
media. Dla kibica impreza sportowa jest okazją do wspólnego, 
przyjemnego spędzenia czasu i do zabawy. Dla kibola staje się 
natomiast pretekstem do wyładowania frustracji, manifestowania 
wrogości wobec innych ludzi, a niekiedy agresji.

� Rozmawiała�Weronika�Mikusek
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